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T w o r z y ć  s a m o d z i e l n e  w a r s z t a t y  p r a c y
z  f u n d u s z ó w  z e b r a n y c h  n a  „ P o m o c  Z i m o w ą ’ 1

A k c ja  pom ocy  zim ow ej prze­
prow adzana była  d otych czas  w 
ten sp osób , że rozdzie lon e  tytu ­
łem p om ocy  fu n d u sze  w  n iczym  
nie p rzyczy n ia ły  się do u sam o­
dzieln ian ia  bezrobotn ych .

W skutek  tak b łędnych  sp oso­
bów , podzia łu  fu n du szów , zdoby ­
w anych  dzięki o f ia r n o ś ć  sp o łe ­
czeństw a, ce low a  w  sw ych  za ło ­
żen iach  a k cja  sprov  adzona zo­
stała do ro li je d y n ie  doraźn ej 
pom ocy  dla rodzin , k tóre staw ały  
się „p erm a n en tn y m " ciężarem  
społeczeństw  a.

W  ostatn im  num erze „S tra g a ­
nu i S k lep ik u " ukazał się artyku ł 
p. t „N ie  ja tm u żn ictw o , lec*  tw o­
rzenie d robn ych  w arszta tów  pra­
cy " , w  którym  w ysu n ięta  zosta ła  
m ery to iy czn ie  zupełn ie now a 
k on cep c ja  p rzezn aczen ia  czę śc i 
fu n d u szów  z  a k c ji pom ocy  z im o­
w ej n a  tw orzen ie  d rob n ych  sa ­
m odzie ln ych  w a rszta tów  pracy  
h an d low ych  (s tra g a n y ) i  ch a łu p ­
n iczych  d la  rodzin , k tóre w  w ie ­
lu w ypadk ach  ży ły  d o tych cza s  g a u iza c ji, p o p ie ra ją ce  tak w aż-

przew ażn ie  kosztem  o iia r n c ś c i 
i sp o łeczn e j.
! W ed łu g  pro jek tu , lansow anego 
w tym  ai tykule, środk i na zakła­
danie n ow ych  w arszta tów  pracy  
w in ny  być  u dzie lon e  w  form ie  
pożyczek  za p ośredn ictw em  
C h rześcija ń sk ich  K as K redytu  
B ezp rocen tow egd , przezn acza jąc 
z teg oroczn e j a k c ji pom ocy  z i­
m ow ej m ilion  z ło tych  na w y ek - 
sp erym en tow an ie  n ow ej k on cep ­
c ji.

Jak się d ow iad u jem y , zarów no 
Z jed n oczen ie  K as K red ytu  B ez­
p rocen tow eg o , ja k  i p o lsk ie  o rg a - 
n iz a c je j ku pieck ie i gosp od a rcze  
ze S tow arzyszen iem  K upców  P o l­
sk ich  i Zw iązkiem  P olsk im  (Z w ią  
zkiem  P op iera n ia  P o lsk iego  S ta­
nu P os ia d a n ia ) na c je le  zam ie­
rza ją  w ystosow a ć  m em oria ły  do 
w ła d z  z uzasadn ien iem  k on iecz­
n ości p on ow n eg o  przep racow a n ia  
p lanu  te g o ro czn e j pom ocy  zim o­
w ej.

W sp óln e  w ystąp ien ie  tych  o r -

K s z t a ł c e n i e  f a c h o w c ó w
Dla handlu zagranicznego

Jak w iadom o K om itet O rg a n i­
za c ji W y  wozu R ady  H an dlu  Z a­
g ra n iczn ego  w yk on u je  u ch w ały  
K om isji S typ end ia ln e] p rzy  Min. 
P. i H . w  zakresie program ow ego  
kszta łcen ia  fa ch o w có w  d la  h an ­
dlu za gra n iczn eg o . W  rezu ltacie  
te j a k c ji odbyw a obecn ie  pod  kon 
tro lą  R ady  H an dlu  Z a g ra n iczn e ­
go praktyk i k ra jow e  i za gra n icz ­
ne 34 osoby.

F a ch o w có w  w  zakresie  im por­

tu w  ob ecn e j ch w ili K om is ja  Sty­
pen d ia lna  k szta łci 14, t. j .  25,9 
proc. od b y w a ją cy ch  praktyki, w  
zakresie eksportu  31 t. j .  57,4 
p roc. oraz w zakresie  m aklerscw a 
i sp ed ytorstw a  9 t. j .  16,7 p roc. 
o g ó ln e j liczby  praktykan tów  

D o n ow ego rozd zia łu  praktyk, 
k tóry  zostan ie  dokon an y przez 
K o m is ję  S typ en d ia ln ą  w  dniu  16 
b. m ., zg łos iło  s ię  ok oło  160 pe­
tentów .

ną dla sp raw y zw iększen ia  p o l­
sk iego ośrodk a  d y sp o zy c ji g o ­
sp od arcze j a k c ję  P olsk ich  
B ezp rocen tow y ch  je s t  tym  ba r­
dzie j w skazane, ze p odobn o na 
og o ln op o lsk ą  a k c ję  kredytu  bez­
p rocen tow eg o  d la  d rob n ego  h an ­
dlu  ch rze śc ija ń sk ie g o  F u n du sz  
P ra cy  pre lim in ow a ł w  r. b  aż— 
d z ies ięć  ty s ięcy  z ło t j cli.

W y s t a w a  w n ę t r z a  s k l e p o w e g o
Ulepszenie w a ru n k ó w  pracy

W  d on iosłe j a k c ji u przem ysło ­
w ien ia  P olsk i ba ra zo  pow ażn ą  

K as ro lę  od g ry w a  u lepszen ie  w a ru n ­
k ów  pracy  h andlu  d eta liczn ego . 

W ła ściw e  m etody  pracy  i ra-

h a n d f u  d e t a l i c z n e g o
c jo n a liz a c ja  urządzeń  stan ow ią  
bow iem  n ieodzow n y  czynn ik  roz ­
w oju  h an dlu . P la n ow e  w ięc  usu-

Pijcie herbatę „SZUM ILIN ”
firmy polskiej i chrześcijańskiej

_ ' & § c £ ł i l # !*  h a n d l o w e
a ochrt na lokatorów

Nowela od ustawy o ochronie lo ­
katorów z 193s wyjęła, jak wiadomo, 
z pod acnrory lol wtórów lokale prze 
mystowe i Handlowe, z wyjątkiem 
lokali zajętycn przez przedsiębior­
stwa, które w  myśl ustawy o  podat­
ku przemysłowym zaliczone zostały 
na iOk 1935 do przedsiębiorstw prze­
mysłowych VII 1 VIIi kategorii lub 
przedsiębiorstw inndiowycn IV kate­
gorii.

Przy stosowaniu odnośnego prze­
pisu p.-awa powstała wątpliwość, czy 
wyłączony jest z pod ochrony loka 
torów lokal zajmowany przez przed­
siębiorstwo -wykupujące dwa świa­
dectwa przemysłowe, np. VII kat 
przemysłowej i III kat. handlowej. \V 
tym bowiem wypadku świadectwo 
przemysłowe III kat. handlowej po­
winno spowodować wyłączenie loka­
lu z pod ochrony Iokartorów.

Sąd Najwyższy, o  Irtóry oparła się

tym wypadku lokal podlega wyłącze­
niu z pod ochrony lokatorów. Uza­
sadniając to stanowisko Sąd Naj­
wyższy podkreślił, że nie można do 
tego rodzaji^ przedsiębiorstwa, wyku­
pującego dwa świadectwu przemy­
słowe, a więc przedsiębiorstwa n.e- 
wątpliwie ekonomicznie i goepodar- 
czo silniejszego, stosować wyjątko­
wego przepisu o dalszym utrzyma­
niu pod oenroną lokatorów lokali, 
zajmowanych przez najmniejsze 
przedsiębiorstw a.

Opłacanie podatku przemysłowego 
w  ‘ orm ij świadectwa przemysłowego 
z dwojakiego tytułu nie doje podsta­
wy do takiej w jkladni ustawy o o- 
chronię lokatorów’,, aby lokal nadal 
pozostawał pod ochroną lokatorów, 
bo wówczas przedsiębiorcy silniej o- 
podatkowanemu przysługiwałyby u 
prawni lenia do jakich nie mógłbj so- 
Die rościć tytułu, gdyby był niżej o-

K u r s  n a u k o w y
d la  k i e r o w n i k ó w  k u r s ó w  k u p i e c k i c h

tego rodzaju sprawa, ustalił, że w podatkowany. Naato Sąd Najwyższy
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go życia  g osp od a rczeg o .
Jeże li ch odzi o u lepszenie  u - 

rządzeń  sk lepow ych , to n iew ątpii 
w an ie d ostrzega n y ch  na tym po- j w ie dodatn ie  w yn ik i da łoby  p o ­
lu  brak ów  leży  w in teresie  ca łe - j kazanie ja k  n a jszerszym  sferom

  mam k u p iectw a  sp rzętów  p rak tyczn ych
i ce low y ch , a zarazem  este ty cz ­
nych i n ie kosztow nych .

IV naszych  w ięc warunkach ! -  
stn ie je  n ieod zow n a  potrzeba u- 
rządzen ia  w ystaw y dydaktycznej, 
która m og ła by  sk łon ić  przemysł 
i rzem iosło  do w yrab ian ia  r a c jo ­
naln ych  i d ostępn ych  dla każde­
go ku pca  sp rzętów , kupca zaś —- 
do korzystan ia  z tak ich  mebli.

W y ch od zą c  z tych  z a ło ż e ń ,  Iz-., 
ba P rzem ysłow o - H a n d lo w a  

w y ja śn ił, żc w  sp ra w a ch  tego ro- W a rszaw ie  pow zięła  w r a z  z Z a -
J t« ju  nic m  w j ,  »adzie znaczenia, KładCm A rch itek tu ry  P o litech n ik i
cz v  przeusięitk stw o jent przeważnie , ..................,
handlow e, czy też p r iw a ż n ie  prze- W a rszaw sk ie j in ic ja t y w ę  z c -g a -  
m ysłow e i jaka część  lokali zajt.io- mzow’an ia  p ierw szej w  P olsce  
wanu jest iia przedsiębiorstw o prze- w ystaw y w nętrza  sk lepow ego. 
m ys.uw r, a jaka na p, ,cdsiebrarstw o j W ystaw a  zostan ie  o tw a r t a  w

i i • < » • i m aju  1939 i będzie  za w iera ła :Jeżeli lokal zajęty został jako ca- i . . . . .  . . . .  ,
łośc. to tylko jako całość może' być Pokaz nioJel1  1 p ro jek tów  w nętrz
tra k tow a n y  i alb-, w ca ło śc i w y ję ty  z 
p od  o ch ro n y  lo k a ło; ó w , albo w  c a ło ­
śc i, pod o ch ron ę  lok atorów  p o z o s ta ­
w io n y . D ecy d u je  ty lk o  z a licz en ie  p rzed  
s ięh iorstw a  d o  jed n e j z  n a jn iższy ch  
k a te g o r ii  św ia d ectw  p rz e m y s ło w y ch , 
d la te g o  badan ie , ja k a  cz ę ść  lokalu  fak 
t y cnie u ż y ta  je s t  d la  tych  > zy  inn ych  
celów  —  je s t  b ez  zn a czen ia . (W y r o k  
S. N. w spr. C. II 140 34).

n atu ra ln ej w ie lk ości oraz stoiska 
w j tw órców  sprzętu  sk lepow ego, 

T ak  D om yślana w ystaw a w zbu ­
dzi n iew ątp liw ie  nie ty lko w ie l­
kie za in teresow an ie , a le także 
przyc7,yni się w  znacznym  stop ­
niu do postępu  w  dziedzin ie  uno­
w ocześn ien ia  naszych  sklepów .

Z  C n r z s ś c ijs s is k ie g ®  Z r z e s z e n i a
P r z e d s ta w ic ie li H a n d lo w y c h

llANOS

W  dniacli 21, 22 i 23 b. m. Kupiec­
ki Instytut Wiedzy Zawodowej orga­
nizuje I-szy kur.s naukowy dla kie­
rowników kursów kup:eckich

Udziat w  kurs:e brać n o g a  wszyst­
kie osoby, zajmujące się organizacją 
i prowadzeniem zawodowych kursów 
kupieckich.

Kurs ma na celu Ujednolicenie ak­
cji kursowej w  terenie pracz omówię 
nie z kierownikami kursów metou i 
zasad, jakie w  pracy kursowej winiu 
stosować, oraz wytycznych dla dal- 
■szych prac.

Tyd zie ń
p r o p a g a n d y

wytwórczości polskiej
Z iniciatyw) Związku Obrony Prze­

myślu Polskiego, który do kor itotu 
ścisłego zaprosił Związtk Polski, 
Zwwpek Fabrykantów w  Poznaniu, 
Wielkopolski, Zw. Zrzeszeń Kupiec­
kich i Wielkopolski, Zw. Rzemieślni­
ków Chrześcijan odbędzie się w  dn. 
4 —  11 grudnia r. b. Tydzień Pro 
pagandy Przemyślu Handlu i Rze­
miosła.

Materiałów propagandowych i in­
formacji udziela Związek Obrony 
Przemysłu Pilskiego (Poznań, ul- 
Rzeczy pospolitej nr. 1).

Uczestnicy kursu korzystać będą 
z ulg koiejourych (30 proc.) z tym, iż 
efektywne koszty przyjazdu Iw ra­
mach ulgi) pokrywać będzie Instytut.

Indywidualne zgłoszenia udziału w 
kursie nadsyłać najpóźniej do d 12 bm 
do Kupieckiego instytutu Wiedzy 
Zew odow ej, (Warszawa I, Ziela” 30. 
Do zgłoszenia załączyć należy foto­
grafie. W  zgłoszeniu podać należy i- 
m ic, n a zw isk o , z a w ó d , s ta n ow isk o , 
adres prywatny.

Odczyty
d la  k u p r ó w

W  lis top a d zie  r . b. odbędzie  
się  staran iem  K K. K. w  K raxo- 
w ie cykl od czy tów  dla kupców , 
cz łon k ów  K. K. K., n astęp u jące  
tem aty : 1 ) o ig a n iz a c ja , tech n ik a  
i różne fo rm y  handlu  d e ta liczn e ­
go, 2 ) reklam a k u pca  detalisty , 
3 ) ra c jo n a liz a c ja  pracy  p erson e­
lu, 4 ) k a lk u la cja  kupca detalisty , 
5 ) tani i estetyczn y  sp osób  zm o­
d ern izow a n ia  sklepu.

Z g łoszen ia  na udział w  kursie 
i opłaty  (15 z l.)  p rzy jm u je  brnro 
K. K . K.

Przestrzeganie terminów zapotrzebowań

N a  K o n t y n g e n ty  p r z y w o z o w e
Często zdarzają się wypadki, że za 

potrzebowanie na kontygenty przy­
wozowe jest znacznie większe, niż 
przydział tych kontyngentów. Naj­
częściej jest to skutkiem opóźnienia 
się kupiectwa z zapotrzebowaniami. 
Terminy zapotrzebowań są nieprze­
kraczalne, gdy po terminie wpływa

dział został już wyznaczony. W  tc- 
zultacie kupiec nie m oże  uzyskać dla 
siebie przydziału i ponosi przy tym 
dotkliwe straty.

Izby Przem. - Handlowe zwracają 
uwagę, że we własnym interesie ku­
piectwa leży baczne przestrzeganie 
terminów, zgłaszania zapotrzebowania

zapotrzebowanie nie ma często ir,oż--lna przydziały w kontygentach przy- 
ności uczynić mu zadość, bo przy- wozowych.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  S . K. P,
Pod przewodnictwem prezesa H. 

Bruna odbyto się zebranie Zarzadu 
S K. P.

Porządek dzienny zebranid objął 
m. in. omówienie programu tegorocz­
nych uroczystości „Dnia Kupca Pol­
skiego", 7,agadnicnie godzin handlu o 
raz szereg aktualnych spraw bieżą­
cych.

Z  R A D Y  K. K. K.
W  dniu 2i b. m. odbyło się zwy­

czajne posiedzenie Rady K. K K., na 
którym załatwiono szereg spraw bie­
żących m. in. postanowiono wydać 
obszerny skorowidz pism chrześcijań­
skich iz terenu Krakowa.

Z J A Z D  R E S T A U R A T O R Ó W
W dniu 25 ub. m. odbył się z ini­

cjatywy Sekcji Restauratorów Chrze­
ścijańskich przy K. k. K w Krako­
wie wojewódzki z.iazd restauratorów. 
Przewodniczył prezes sekcji p. Mię- 
Jzik, Na zjazd przybył z ramirnia 
centrali w Warszawie p. dyr. B. Bo- 
rzyw.

ZE ZRZESZENIA KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH

W  dniu 5 b. ’m. odhylu się w Po­
znaniu plenarne zebranie Stow. Chrzc 
ścijnńskich Kupców’ i udróżujących i 
Przedstaw. Handl. R P.

W  dniu 29 ub. m. odbyło się zebra­
nie miesięczne Chrz. Kupców Po­
dróżujących i Przedstawicieli Handl 
w Toruniu pod przewodnictwem p. L, 
Blachowskicgo, na którym omawiano 
szereg spraw bieżących.

W  dniu  4 b. m. w siedzib ie  S. 
K. P. odbyto się posiedzen ie  Za­
rządu  Z rzeszen ia  C h rze śc ija ń ­
skich P rzed staw icie li H an dlo­
w ych  i K u p ców  p od różu ją cy ch , 
na klór.Tn p o s t in o w io n o  zorga n i­
zow ać w  aniu  28  b. m. zebranie 
in fo rm a cy jn e  w szy stk ich  p rzed ­
sta w ic ie li ch rze śc ija n  w  W a rsza ­
w ie, w  ce lu  zm ob ilizow a n ia  w  
szereg ach  orga n iza cy jn y ch , nie- 
zrzeszon ych  dotąd ch rz e śc ija ń ­
skich  p rzed sta w icie li h an d lo­
w ych

P od k reślić  należy, że W arszaw  
skie Z rzeszen ie  C h rześcija n  P rzed 
sta w ic ie li H an d low ych  i K u p ców  
P od różu jących , należy do ii tn ie- 
ją c e j od 1932 r. i ir a ją c e j sw ą 
siedzibę  w  P ozn an iu , R ady  Z rze ­
szeń C h rześcija ń sk ich  K upców  
P od różu ją cych  i P rzed sta w ic ie li 
H an dlow ych  R. P. R ada zrzesza 
12 o r g a n iz a c jj  tery toria ln ych  
ch rześi ijań sk ich  przed staw icie li 
h an d low ych  z terenu ca łego  pań­
stwa.

„ S t r a g a n  1 S k l e p i k
p r z e n i e s i o n o  d o  W a r s z a w y

f f

W y c h o d z ą c e  o d  c z e r w c a  u b . r . 
w  W i ln i e  p i s m o  t y g o d n i o w e  ,S f r a
g a n “  p r z e n i e s i o n e .z o s t a ł o  d o  W a r
s z a  w y  i  w y d a l a n e  j e s t  o b e c n ie  
p o d  n a z w ą  S t r a g a n  i S k le p ik " ,  
k t ó r e m u  u d z i e l i ł o  o p ie k i  i p r o t e k ­
t o r a t u  S t o w a r z y s z e n ie  K u p c ó w  
P o l s k i c h ,

„ S t r a g a n  i S k l e p ik "  j e s t  r e d a g o ­
w a n y  w  t a k i  s p o s ó b ,  ż e  z a r ó w n o  
s t r a g a n  ia r z ,  ja k  i d r o b n y  k u p ie c  
p o i s k i  z n u le / . ć  w r .,m  m o ż e  w ie le  
• ie k a w y c h  d la  s i e b i e  w js f f lo m o ś c i .  

M . .n , u a  s p e c ja l n e  p o d k r e ś l e n i e  
z a s ł u g u je  p r o w a d z o n a  p r z e z  
. .S t r a g a n  i S K le p ik "  a k c j a  s z k o  
le n ió w  a  w  b a r d z o  z a ż r d z o n e j  d o -  j 
t y c h c z a s  d z i e d z in i e  s k u p u - z b i ó r  i 
k i  s u r o w c ó w  o d p a d k o w y c h .

Z o s t a t n i e g o  n u m e r u  w y n ik a ,  
xv. Z w iązek  D rob n eg o  K upiectw a

C h r z e ś c i j a ń s k ie g o  „ W  je d n e # c .i  s i  
ł a “  r ó w n ie ż  w y k o r z y s t y w a ć  b ę ­
d z ie  d ia  s ”  ” 1 a k c j i  ła m y  „ S t r a g a ­
n u  i S k le p ik u " .

R e a s u m u ją c ,  n a l e ż y  ż y c z y ć ,  a b y  
„ S t r n g a n  i S k l e p ik " ,  ia k o  p i s m o ,  
ś c i ś h  w s p ó ł p r a c u ją c e  z  o r g a n i z a ­
c ja m i  k u p ie c !  w i c h r z e ś c i j a ń s k i e ­
g o .  p u m r ś i;  ue  się  r o z w i j a ł o ,  s p e l ­
un j ą c  n a d a l  sw ? p o ż y t e c z n ą  - o lę -  
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PRZYGODA
Powieść

P r z e k ła d  a u t o r y z o w a n y  z  a n g ie l s k i e g o

Chciała, żeby pułkownik przyszedł juk naj­
prędzej, zabrał to i pozwolił jej iść lanczić, Mo­
że Simon już jej tam szuka. Nie mogła złapać 
U hu. Ręce zziębli ..

Zapliiraco lekko.
Sue stała koło toalety z rękami w tyle.
— Proszę — odpowiedziała ciclio.
Drzwi olworzyły się. Weszli: Simon, intendent 

i jeden i wywiadowców okrętowych. Sue widy­
wała go na pokładach. O jego roli wieł&jiaJa od 
Simona.

Simon zamknął drzwi prędko i ostrożnie i dał 
znak towarzyszom, żeby się schowali w umywal­
ni, poczem zaciągnął za nimi firankę. Miał t"-arz 
zupełnie szara, policzki zapadnięte W y g l ą d a ł

tak, jakby się nagle zestarzał. lJrzekręc:wszy klucz 
w' zamku, zwrócił się do Sue. Jego oczy, zawsze 
roześmiane i pełne blasku, były w lej chwil mar­
twe, matowe, okropnie zmęczone.

— Darujesz — powiedział łagodnie.
Nim Sue spostrzegła, co się dzieje, miała usta 

przewiązane chustką i ręce skrępowane z tyłu.
Zaczęła się dusić i bełkotać.
— Simon... — clioiała powiedzieć — h>,mon...
Przeżyła chwilę okropnego przerażenia. Kola­

na się pod nią ugięły. Zlękła się, że upadnie. 
Zmartwiały mózg szukał wyjaśnienia tego, co się 
działo, przebierał na c vlep wsiod zamętu stra­
szliwych możliwości.

— Nie zrobimy c> nic złegó — powiedział spo­
kojnie Simon — Broszę się nic szamotać.

Zapadło milczenie. Słychać było plusk morza, 
obijającego się 0  hurlę. Stłumiona oddaleniem, 
muzyka grała taneczną melodię:

Rozmówmy się...
Nim przyjdzie 
Chwila pożegnauia...

— Simon — siliła sie powiedzieć. Simon!...
0 ! gdybv odwiązał tę chusteczkę i pozwolił

się wytłumaczyć. Gdyby chciał słuchać jedną mi­
nutę...

Nasłuchiwał, ale czego innego. Moś chrobotał 
ostrożnie klamką. Simon stojąc w kącie za ich 
osłoną, otworzył powoli. Wszedł pułkownik Kńn- 
ton.

Stanął jak w’ryty patrząc na Sue. Nagle od ­
wrócił się j szybkim ruchem sięgnął do kieszeni.

— Gra skończona — mruknął Simon.
Pułkownik wydobył mały rewolwer, lecz nim

zdążył strzelić, sierżant i intendent zaskoczyli go 
od tyłu. Chwilę zmagali sie w milczeniu W  ciszy 
dzwonki okrętowe wydzwoniły pięć uderzeń Puł­
kownik wykręcił się do Sue j z ust jego posypały 
sie gwałtowne przekleństwa,

— Uważajcie — rzekł Simon. — Dziewczyna 
mdleje.

*
, *  *  .Sue wyłoniła się powoli z toni cichych rnrokow.

W  pierwszej chwili zdziwiła się. że iest w’ ka­
jucie. Nie miała już knebla na ustach, a i ręce 
były wolne. Leżała na łóżku, na którego skraiu 
siedział Simon, tak blńko, że mogłaby łatwo po­
sunąć się i ukryć twarz na jego ramieniu.

Targi nasienne
w Warszawie

DurocKiio ogólnopolskie targi na­
sienne w Warszawie odbędą się w 
dniach 24, 2T> i 26 b. m. Przedmiotem 
targów beda nasiona wyłącznie w e - 
dukcji krajowej, a mianowicie; na­
siona roślin zbożowych, okopowych, 
pastewnych, warzywnych, kwiato­
wych, leczniczych, przemysłowych, 
nasion drzew i krzewów cim ocowych, 
leśnych* i ozdobnych, taki sadzenia­
ki ziemniaczane oraz produkty i wy­
roby ściśle związane z nasiennic­
twem.

P r z e c z y t a j c i e  to  
g ł o ś n o  d z i e c i o m !

W niedzielę w Teatrze Wielkim o 
godz. 12- Jj i 4-ej pp. ulubiony nasz 
teatr ORTYMA wystawia najpięk­
niejszą bdjkę świata KOPCIUSZEK" 
Zobaczycie niebywale ciekawe przy­
gody biednej dziewuszki, zjawienie 
się dobrej wróżki w otoczeniu orsza­
ku krasnoludków, bawić się będzie­
cie razem z dworem królewskim.

Ale na tę ucztę wesołości mogą 
pójść tylko te dzieci, które przez ca­
ły tydzień będą się dobrze sprawo­
wać, nie hałasować w domu, z ja d a ć  
cały >biadek, nie będą przeszkadzały 
tatusiowi, czy 'mamusi. W ięc inoi mi­
li od was sapiych zależy czy pój­
dziecie w niedziele o 12 lub 4 np, do 
teatru na ..KOPCIUSZKA". Myślimy 
jednak, że spełnicie nasze warunki i— 
zobacz; my się na tej cudnej baj‘ce 
Zatem do zobaczenia w niedzielę.


